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Czwartek 3 lipca 1862. Jte! 150.
Poznań, 2 lipca. Osoby z Królestwa Kongresowego 

przyjeżdżające w ten sposób objaśniają domyślne powody świe­
żego zamachu nażycie jenerała Liidersa. Komenderujący jedną 
z dywizyi czy tćż korpusów rosyjskich w Polsce konsystujących, 
jenerał Chrulew, zwołał był nie tak dawno temu podwładnych 
sobie oficerów, by w energicznój przemowie ostro naganie po­
jawiające się pośród wojska sympatye dla buntowniczych Pola­
ków oraz dla zasad rządowi nieprzyjaznych. W ferworze mowy 
miał on, mówiąc o korpusie swoich oficerów czy tćż o całym 
korpusie, użyć ulubionego ale niebardzo pochlebnego rosyjskie­
go przymiotnika „duraki“ (błazny, durnie). Powstał głuchy 
szmer oburzenia śród słuchaczy, ze względu jednak na karność 
wojskową nikt się w czasie audyencyi z protestacyą nie ode­
zwał. Po skończonem jednak posłuchaniu rozpoczęły się roz- 
gowory i narady, co począć w obec takićj obelgi, wyrządzonśj 
całemu oddziałowi wojska. Stanęło na tćm, że deputacya zło­
żona z 2 oficerów, 2 podoficerów i 2 żołnierzy ma się udać do 
jenerała Chrulewa, aby go, jak jedni mówią, wyzwać na poje­
dynek, jak drudzy zaś powiadają, zażądać od niego wytłóma- 
czenia czy tćż satysfakcyi za wyrządzoną obelgę. Jak posta­
nowiono tak się stało. Jenerał Chrulew kazał w skutek tego 
aresztować owę deputacyą i oddać ją pod sąd wojenny za nie- 
subordynacyą śród stanu wojennego. Sąd skazał wszystkich 
sześciu delegatów na rozstrzelanie, a wyrok posłano cesarzowi 
do zatwierdzenia. Cesarz niechcąc się obarczać odpowiedzial­
nością krwi przelewu, zdał rzecz całą na jenerała Liidersa, na­
czelnie dowodzącego I armią. Jenerał Liiders zatwierdził wy­
rok i polecił wykonać go w dniu 26 czerwca. Otóż tego samego 
dnia z rana przesłano mu pismo bezimienne, grożące, że jeźli 
owych członków deputacyi rozstrzelać każę, krwią swoją odpo­
wie za krew przelaną. Mimo tćj przestrogi odbyła się egzeku- 
cya wyroku i rozstrzelano po południu w cytadeli, członków 
wojskowćj deputacyi. Nazajutrz z rana, to jest d. 27 czerwca, 
nieznana ale wprawna ręka strzeliła z krócicy do jenerała Lii- 
dersa, w sarnę głowę mierząc. W skutek nagłego ruchu głowy 
u idącego jenerała, kula jednak w bok szyji tylko i w policzek 
ugodziła. Rana zdawała się z początku lekką, obecnie wsze­
lako obawiają się niebespiecznych następstw, jenerał bowiem 
stracił mowę i cała głowa mu spuchła. Otóż tak Polacy jak 
Rosyanie w Warszawie, wprowadzają zamach z dnia 27 czer­
wca w związek z całą ową historyą rozstrzelania rosyjskich 
oficerów.

Zresztą około tego samego czasu działy się w Warszawie 
nowe liczne aresztowania śród ludności polskiej, jak się zdaje 
z całkiem innych, bo ze zwykłych patryotycznych powodów czy 
pozorów. Usposobienie w stolicy polskićj było w ogóle poważne, 
czekające, przeważała jednak nieufność do wszystkich nowych 
praw i ustępstw. Jakoż w istocie prócz owych dość pięknych, 
ale na Kongresówkę tylko ograniczonych papierowych praw, 
nic się w gruncie rzeczy dotąd nie zmieniło, chyba że opinia 
publiczna dużo złagodniała w punkcie margrabiego Wielopol­
skiego. Czekaj my ż i my, co z tego wszystkiego będzie.

— Wszystkie gazety niemieckie, powtarzając ostatniemi 
czasy liczebny obraz różnych frakcyi izby poselskiej w Berlinie, 
podają liczbę posłów do polskićj należących frakcyi, na 22. 
Mylna ta cyfra ztąd zapewne płynie, że w wydanym przez kilku 
urzędników biura izby poselskićj nieurzędowym obrazie li- 
tografowanym różnych frakcyi i ich składu, podobało się ukła­
dającemu ten obraz, nieprzyznać posłowi szubińskiemu, p.Kan- 

. takowi, charakteru członka frakcyi polskićj. ale go zaliczyć do 
kategoryi tak zwanych dzikich, czyli posłów do żadnćj nienale- 
żących frakcyi. Tym sposobem spadła istotna liczba obecnych 
polskich posłów z 23 na 22. Ponieważ zaś niemieckie gazety, 
na oślep przedrukowywały odnośne c.yfry, jużto z owego lito- 
grafowanego wykazu, który jak sięrzekło pry watnćm jest tylko 
przedsięwzięciem kilku urzędników biura, jużto ze siebie na­
wzajem, błąd ten więc jednozgodnie we wszystkich się powtó­
rzył, a z nich następnie przeszedł do gazet angielskich i fran­
cuskich. Podnosimy tę na pozór tak nadzwyczaj drobną po­
myłkę dla tego, iż bliżćj nieco w nićj się rozpatrzywszy, nabiera 
ona pewnćj wagi. Koło sejmowe polskie ciągnie swoje znacze­
nie, moralną siłę i powagę, jużto z tego co rzeczywiście robi, 
jużto z ogólnego pozoru jaki światu co do liczby swojćj i swego 
składu przedstawia. Pod pierwszym względem zyskało ono 
tego lata bardzo mało dopiero tytułu do znaczenia na zewnątrz 
i zapewne z powodu swego nader szczupłego kompletu rzeczy­
wistego (nie dochodził on dotąd ani razu sakramentalnćj w obec 
regulaminu liczby 15) zyskać go nie mogło; tćm bardzićj więc 
zależeć nam musi na tćm, żebyśmy szerzeniem błędów statysty­
cznych o tćm kole nie dawali uszczuplać owćj drugićj podstawy 
jego powagi i znaczenia. Pod tym względem błąd powszechnie 
rozpowszechniony i przez nikogo niesprostowany równa się po­
niekąd rzeczywistości, bo dla całego świata zewnętrznego koło 
polskie musi ^uchodzić liczebnie za słabsze niźlijestnićm w isto­
cie, a przytćm musi ponosić całą niekorzyść zjawiska, jakoby 
jeden z naturalnych jego członków, p. Kantak, od niego się 
odstrychnął. Dla tego, w istocie, trudno nam sobie wytłóma- 
czyć, czemu ani koło polskie zbiorowo, ani poseł Kantak osobi­
ście, nie czuli się spowodowani do zażądania prostującćj wzmian­
ki, w jednćj chociaż z tych gazet niemieckich, które mylną 
zamieściły. Lekceważące milczenie nie zdaje nam się tu być 
ga st ojćm miejscu, dla dopieroco wyłożonych powodów.
„ Przy tćj sposobności niech nam wolno będzie świeżym 
przykładem stwierdzić, smutne nasze postrzeżenie dawniejsze, 
iż takeśmy już nawykli z dawnych czasów upatrywać w tćm co

obcy powiedzą lub wydrukują, najpewniejsze źródło wiarogo- 
dnych wiadomości i najpoważniejszy objaw gruntownego zda­
nia, że własne nasze organa publicystyczne chętnićj nie­
raz czerpią faktyczne swoje objaśnienia o polskich łub pół- 
polskicb stosunkach z niemieckich lub francuskich niźli 
z polskich źródeł, i że duża część publiczności naszćj ¡.bardzićj 
się troskać zwykła o zdanie' niemieckićj lub francuskićj 
publicystyki niźli o zdanie własnćj. O składzie sejmowego 
koła polskiego mówiliśmy nieraz obszernie, podnosząc, że 
nie sami posłowie ale i członkowie izby panów do niego 
należą, a więc jak dzisiaj koło to z 32 składa się człon­
ków. Dalćj, po dokonanych ostatnich wyborach wyliczyli­
śmy z imienia, nazwiska, okręgu wyborczego i prowincyi, wszy­
stkich 23 świeżo obranych posłów, to jest 19 z W. Ks. Poznań­
skiego a 4 z Prus Zachodnich. Prócz tego podał nasz kores­
pondent berliński przed dwoma tygodniami dokładny wykaz li­
czebny wszystkich frakcyi izby poselskićj, przyczćm wyraźnie 
raz jeszcze zapisał i zadokumentował, że polska frakeya w izbie 
poselskićj liczy 23 członków. Że niemieckie dzienniki ignorują 
wszystkie te objaśnienia, nic wreszcie dziwnego. Cóż wszelako 
powiedzieć na to, że ostatniemi dniami tak Nadwiślanin jak 
Czas (w wrocławskićj swój korespondencyi), spotka wszy widać 
w niemieckich dziennikach owę mylną cyfrę 22, co prędzćj ją 
powtarzają jako prawdziwą liczbę frakcyi polskićj, przemilcza­
jąc niemieckie źródło z którego wiadomość zaczerpnęły a więc 
biorąc ją niejako na swoję odpowiedzialność? Jeźli Dziennika 
naszego nie czytują z taką jak niemieckie dzienniki uwagą, lub 
jeźli czytując go z równą, więcćj jednak dają wiary podaniom 
niemieckim, to przecież i w obu tych przypadkach wiadomo im 
być było powinno z ogólnego wypadku wyborów, że wybrano 
19 Polaków z W. Księstwa, a 4 z Prus Zachodnich. Otóż 19 
a 4 czyni 23. Zkądże więc u nich naraz 22? Czy wiedzą o unie­
ważnieniu jakiego mandatu, o przypadku śmierci lub o wystą­
pieniu którego członka z koła? Z pewnością nie wiedzą, bo nic 
podobnego dotąd nie zaszło. Ale niemieckie gazety napisały, 
że frakeya polska wynosi 22, i to zdaje im się być już dostate­
cznym powodem, ażeby przyjmować tę liczbę za prawdziwą, 
wbrew oczywistości, wbrew swoim własnym podaniom dawniej­
szym, wbrew świeżemu przypomnieniu berlińskiego naszego ko­
respondenta, iż frakeya polska liczy 23 posłów. Zaledwie po­
trzebujemy dodawać, że wszystkie polskie dzienniki lwowskie, 
warszawskie i wileńskie, którym nasz Dziennik mnićj jeszcze 
j est przystępny niźli N a d w i ś 1 a n i n o w i i niźli wrocławskiemu 
korespondentowi Czasu, powtarzają teraz w kółko owę fałszy­
wą cyfrę 22, tak że dla przyszłych historyografów naszćj parla- 
mentarki śród Niemców gotowa ona w niewątpliwy fakt przed­
miotowy się zamienić.

— Składki na pogorzelców Petersburga i Dzikowa, ogła­
szane od tygodnia z górą po wszystkich dziennikach warszaw­
skich, równie jak różne ich koleje, i różna różnych dni obfitość, 
zdają się wskazywać na dwa odmienne prądy śród warszawskićj 
opinii publicznej. Wkrótce po owych wielkich czerwcowych 
pożarach petersburskich, powstała w Warszawie myśl, żeby dla 
odwdzięczenia młodym rosyjskim sympatyom ku Polakom i dla 
pokazania, że Polacy umieją naród rosyjski od rządu odróżniać, 
wielką urządzić w Warszawie składkę na rzecz najbiedniej­
szych pogorzelców Petersburga. Krok ten miał być zarazem 
odpowiedzią na owe niegodne i głupie insynuacye początkowe, 
jakoby Polacy maczali ręce w mniemanym spisku podpałów, 
pożogi i zniszczenia, a przynajmniej mocno z nim sympatyzo­
wali. Pomysł składki podobnćj bardzo był, jak na Warszawę, 
nowy, oryginalny, prawie zuchwały; że jednak w imię miłości 
własnćj ojczyzny i braterstwa narodów wystąpił, znalazł więc 
niebawem szerokie przyjęcie u Warszawiaków. Łzy rozczule­
nia prawdziwie w oczach stają, przerzucając wykazy tych skła­
dek na Petersburczan w gazetach warszawskich. Zbiedniała, 
zmitrężona uciskiem, podatkami przeciążona, sparaliżowana we 
wszelkich źródłach zarobku i dochodu Warszawa, owa stolica 
ujarzmionego, wyssanego, nieszczęsnego kraju, który na tysiące 
najdotkliwszych i najbardzićj krzyczących potrzeb własnych nie 
wie z kąd już dobyć grosza, ta Warszawa śpieszy bezimienne 
a hojne nieść składki dla znienawidzonego, dalekiego, obcego, 
nieprzyjacielskiego Petersburga, bo jćj powiedziano, że usłuży 
przez to sprawie ojczyzny, dając głośne świadectwo wyznawa­
nemu w duszy braterstwu narodów i pokazując narodowi ro­
syjskiemu, jako umie go od rządu rozróżniać i jako uznaje po­
czątki sympatyczniejszego w tym narodzie usposobienia dla sie­
bie. Zdaje się jednak, że niebawem wynurzył się w Warszawie 
inny głos opinii publicznćj, wołający: dobrze i Petersburg wspo­
magać, ale zanim obcym narodom nasze sympatye okazywać 
zaczniemy, pokażmy pamięć o swoich; zanim zadokumentuje­
my braterstwo między narodami, zadokumentujmy braterstwo 
i solidarność między rozerwanemi częściami jednego narodu: 
oto Dzików w Galicyi spłonął ze szczętem, a nikt w Warszawie 
o tych czerwonoruskich pogorzelcach nie myśli, podczas kiedy 
wszyscy o petersburskich pamiętają! I oto naraz sypnęły się 
składki na Dzików, a w miarę jak z każdym dniem wzrastały, 
malały składki na Petersburg, tak że' te drugie w dniach osta­
tnich zupełnie już niemal znikły w dziennikarskich przynaj- 
mnićj wykazach. Być może, iż do tego nagłego zamknięcia 
składek na Petersburg przyczynił się samże rząd rosyjski, któ­
ry oczywiście zyzem patrzeć musi na jakieś zakusy sprowadze­
nia pozarządowego braterstwa między buntowniczą Warszawą 
a mocno podejrzanym. Petersburgiem.,

N. Pan raczył nadać król, saskiemu rotmistrowi Senfft Pil- 
sachowi w pułku kawałeryi gwardyi, król, order korony czwar- 
tćj klasy.

Berlin, 1 lipca. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby pesel- 
skićj obradowano nad rozmaitemi petycyami, pomiędzy któremi 
znajdowała się także petycya o przypuszczenie żydów do posad 
sędziowskich i nauczycielskich. Były minister lir. Schwerin 
zajął dziś miejsce w izbie po za panem Vinckem.

— Tutejszćj Beri. A lig. Z tg donoszą z dobrego źródła 
z Niemiec południowych, że na konferencyi monachijskićj re­
prezentanci Bawaryi, Wyrtembergii, w. ks. heskiego i nasau- 
skiego postanowili odrzucić traktat handlowy zawarty pomię­
dzy Prusami a Francyą w tćj formie, w jakićj jest zredagowany.

— Instalacya landrata Bernutba na posadę tymczasowego 
prezydenta policyi berlińskićj ma się odbyć w tych dniach. Pan 
Bernuth jest bratankiem byłego ministra sprawiedliwości Ber- 
nutha i należy do stronnictwa feodalnego. Posłował on za cza­
sów Manteuffla i należał wtedy do stronnictwa ściśle rządo­
wego. Pan Winter odebrał niezwłocznie po ogłoszeniu udzie- 
lonćj mu dymisyi liczne dowody sympatyi tutejszych mieszkań­
ców. Słychać, że i reprezentanci miejscy przeszłą byłemu za­
wiadowcy naczelnemu tutejszćj policyi adres, wyrażający ubo­
lewanie nad usunięcim go z dotąd zajmowanćj posady. P. 
Winter otrzymał trzymiesięczny urlop, i utrzymują, że od 1 
stycznia 1863 r. rząd go pośle na prezesa rcjencyjnego w Sig- 
maringen.

— Redaktora Insterburger Z tg trzymają jeszcze 
wciąż w Wystruciu w więzieniu za to, że nie chce wyjawić ko­
respondenta pewnego artykułu tychczącego się] wojsko­
wości. Oznajmili mu nawet, że czas trwania jego więzienia 
zależeć będzie od postanowienia władzy wojskowćj.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 28 czerwca.jDz. Powsz. ¡ogłasza w nadzwy­

czajnym dodatku, co następuje:
W dniu dzisiejszym o godzinie 2 po południu, odbyło się, 

pod prezydencyą JW. hr. Wielopolskiego, margrabiego Myszko­
wskiego, posiedzenie ogólnego zebrania rady stanu. Posiedzenie 
to naczelnik rządu cywilnego, wiceprezes rady, -zagaił w spo­
sób następujący:

„Panowie! mając zaszczyt po raz pierwszy z nowego powo­
łania mnie przez NPana do was przemawiać, przychodzi mi 
rozpocząć od wynurzenia żałości, którą wszyscy ze mną podzie­
lacie z powodu opłakanego wczorajszego wypadku, mówię tu 
o zbrodni niesłychanćj i bez przykładu na ziemi naszćj, o za­
machu na osobę zastępcy namiestnika naszego monarchy.

„JW. hr. Liiders chce, aby w czynnościach także rady sta­
nu Królestwa żadna przerwa nie miała miejsca i upoważnił mnie 
do przewodniczenia panom w ich obradach. Otwieram je oznaj­
mieniem nowych dowodów dobrotliwości JCKMości dla rady stanu 
i dla kraju naszego.

„Zlecił mi Najj. cesarz i król oświadczyć panom monarsze 
swoje zadowolenie z prac waszych nad prawem względem oczyn- 
szowania rolników z urzędu.

„Skład delegacyi czynszowych przez nowe prawo dodziała- 
nia z urzędu powołanych, pozostał bez zmiany, w czćm według 
uwagi dostojnego naszego namiestnika w. księcia Konstantego, 
dany jest mężom, z wyboru do rad powiatowych, a następnie do 
delegacyi czynszowych powołanym, dowód ufności prawodawcy, 
z którćj oni pewno wywiążą się przez bezstronne załatwianie 
tych czynności i przez sumienną pieczołowitość o dobro ludu 
wiejskiego.

„Gdy skutkiem prac waszych, oraz przyjęcia przez NPana 
bez zmian żadnych tabeli klasyfikacyjnćj rządowej, zabespieczo- 
ne jest, zgodnie ze słusznością, dobro ludności wiejskićj, przeto 
z drugićj strony staraniem będzie rządu strzedz, ażeby należno­
ści czynszowe bez uszczerbku właścicieli dochodziły. Na sku­
tek tćż wniosku uczynionego w radzie administracyjnćj, JW. p. 
o. namiestnika, zaradzając zaszłym w ostatnich czasach niedo­
godnościom, obostrzyć raczył polecenie do władz wojskowych, 
ażeby w razie oporu, należną według prawa pomoc do ściągania 
czynszów i w ogólności do wykonywania wyroków i aktów są­
dowych, podług przepisów udzielały.

„Z powodu zaniesionych do NPana zażaleń rzymsko-kato- 
> lickiego duchowieństwa w Królestwie Polskićm, JCKMość raczył 
! rozbiór tych uciążliwości i życzeń władzom właściwym polecić, 
i a skutkiem złożonych sobie wyjaśnień i wniosków oznajmić 

najwyższą swoję wolą, na mocy którćj do władz tych wydane 
zostały rozporządzenia, o jakich z wiedzą JW. p. o. namiestnika
mam sobie za szczęście wiadomość panom udzielić.

„Co do małżeństw mięszanych poleconćm zostało komisyi 
rządowćj wyznań i oświecenia, aby w porozumieniu z komisyą 
rządową sprawiedliwości przystąpiła do rozstrząśuienia prawa 
o małżeństwie z roku 1836, celem przywrócenia dawnego pra­
wodawstwa co do zawierenia małżeństw mięszanych i aby ko- 

i misye te wygotowały projekt stosowny, z uwagą wszakże na 
! zasady, jakie przez Stolicę apostolską dla Prus nadreńskicli, Ba- 
' waryi i Węgier, w osobnych brewach i instrukcyach przepisane 
] zostały, tak, iżby gdy dwór rzymski zgodzi się na zastósowanie 
: tych brew i instrukcyi do Królestwa Polskiego, projekt przez 
1 władze tutejsze wygotowany, mógł być do sankcyi monarszćj
] przedstawiony.
) „Co do korespondencyi tutejszego duchowieństwa z Stolicą 

apostolską, przywrócony został porządek, jaki istniał przed ro-
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kiem 1845 w tém, iż korespondencye po przedstawieniu ich na­
czelnikowi przez komisją rządową wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego, posyłane będą wprost przez namiestnika le- 
gacyi cesarsko-rosyjskiej w Rzymie i w tenże sposób korespon- 

dlflencye z tamtąd będą nadsyłane, z wyjątkiem wszakże kilku 
Poważniejszych przedmiotów, wymagających decyzyi monarszej, 

ułożonym w tym celu wykazem objętych, które winny być 
dotychczasowym porządku przedstawiane do najwyższej wia- 

onmści. Rozporządzono również, aby komisya rządowa wy- 
—jznań nie stawiała przeszkód w zwoływaniu synodów, za znie­

sieniem się z władzami rządowemi.
„Wiele także innych życzeń duchowieństwa znalazło po­

myślne załatwienie przez stósowne polecenia, do komisyi wy- 
. znań i oświecenia wydane, jako to: co do polepszenia bytu wy­
dłużonych kapłanów, co do reorganizacyi instytutu księży de- 

nierytów, co do sposobu użycia funduszów duchownych i supre- 
apyjnych i co do wielu innych przedmiotów, których nie wymie­
niam. Co do niektórych spraw' poleconém zostało komisyi rzą- 
^dowćj wyznań, aby na właściwój drodze zniosła się z duchown ń- 
łstwem, względem pożądanego ich załatwienia, a do ich rzędu 
^należy rozbiór dotychczasowych przepisów o budowie i reparacyi 
^kościołów, i przygotowanie uproszczonego w tym względzie po- 

stępowania, niemniej, rozpoznanie zasad co do nowych spisów7 
dmajątków duchownych i co do reorganizacyi akademii ducho­

wnej, oraz seminaryów.
y« „Nakoniec komisya rządowa sprawiedliwości otrzymuje 
sspolecenie, aby rzecz co do przepisów prawa karnego, wymie- 
itrzonj ch przeciwko pewnym przypadkom odwodzenia i odstąpie- 
zinia od wiary, jak również co do postępowania z duchownymi 
tina drodze karnej, miała na uwadze przy układaniu nowego 
z prawa karnego.
ís „Wolą jest N. Pana, aby obok zachowania zwierzchniej po- 
o wagi rządu i praw każdego w kraju wyznania, duchowieństwo 
łcrzymsko-katolickie używało u nas znaczenia, jakie mu jest 
n właściwe ze względu, że tak przeważna liczba poddanych JCK. 
ei Mości w Królestwie Polskiém religią rzymsko-katolicką wy- 
i znaje.
d „Panowie! Miłościwy nasz monarcha otworzył drogę po­
ił praw7 społecznych, zaradzenia dolegliwościom kraju i zabespie- 
ziczenia dobrego bytu swoich poddanych. Z drogi tej, dobro- 
o czynną ręką jego wytkniętej, rząd JĆKMości niczćm i nikomu 
U sprowadzić się nie da, owszem, w spełnieniu swego zadania 
o z Bożą pomocą na poparcie wasze, na poparcie kraju całego 
i; liczy.“
4 Następnie z kolei porządku dziennego, rada rozpoznawała
- i prośby i zażalenia do niéj wniesione.

— Jenerała Ltidersa zastępuje jenerał Merchelewicz. Ko­
li respondent do Br. Z tg. twierdzi, że on na rozkaz z Petersburga 
a podpisał wyrok na 5 rozstrzelanych oficerów. Policya puściła 
e pogłoskę, że chciano zamordować arcybiskupa Felińskiego. 
) Otóż dzieci igrając w ogrodzie, rzuciły kamyczek przez mur, 
z który przypadkowo trafił w ramię przechadzającego się arcy­

biskupa. Zbierają teraz po Królestwie składki dobrowolne na 
, pogorzelców petersburskich, aby Rosyanom dowieść, iż Polacy
i umieją rozróżnić naród rosyjski od rządu.
! —Piszą ztąd, 20 czerwca, pomiędzy innemi do Czasu: 
i Stan oblężenia trwa jeszcze i wywiera wpływ, który roz- 
i burza umysły i rodzi coraz większą nieufność. Niespodzie- 
i wamy się, żeby stan oblężenia był przy jenerale Lüdersie znie- 
( siony. Wczoraj jeszcze widzieliśmy aresztowanych na ulicy za 
c burki i wypuszczanych bez kapturów, które policya skwapliwie
- obcina. Świeżo jeszcze żądała też policía deklaracyi od rze­

mieślników, że czamarek szyć nie będą i żadnych narodowych
¡ znaków wykuwać i robić nie będą. Wszystko to może tylko 

być przeszkodą i jest szczególnćm mnożeniem trudności do prze-
, prowadzenia nowych reform. Wywożenie kobiet robi także 

najgorsze wrażenie. We wtorek 17 czerwca wywieziono pod
, strażą na wygnanie w Łowickie pannę Paradowską, córkę sza­

nowanego w mieście majstra szewskiego i członka rady miejskićj; 
do Wyższogrodu wywieziono pannę Balicką, a dzisiaj do Wi-

: zny panią Adelę Hofman, którą odprowadzał jak i poprzednio 
tłum ludzi i rzucał do jćj powozu i przed konie kwiaty i bu­
kiety. Sympatya dla prześladowanych za patryotyzm, neutra­
lizuje zawsze skutek, jaki rząd przez aresztowanie osięgriąć spo­
dziewa się i z faktu aresztowania robi fakt powszechnej nie­
chęci i kładzie nowy powód oddalenia, się od rządu.

W prowincjach dawnićj zabranych, na Litwie, Wołyniu, 
Podolu i Ukrainie trwa ciągle stan wojenny, prawie od chwili 
ich zaboru zaprowadzony; dwaj wnjenni jenerał gubernatoro­
wie: kowieńsko-^rodzieńsko-wileński, Nazimow, podolsko wo- 
łyńsko-kijowski, ks. Wasilczykow, władają samowolnie jak dwaj 
prokonsule temi prowincyami. Trwa również dotąd bez zmiany7 
obostrzony stan wojenny zaprowadzony jawnie w roku zeszłym 
na Litwie oraz w mieście Żytomierzu, a wykonywany bez for­
malnego ogłoszenia w innych guberniach, w których między in­
nemi rozporządzeniami odebrano broń wszystkim osobom wy­
znania katolickiego, zakazano wszelkich zgromadzeń, nakazano 
meldować się jadącym z domu do domu i postanowiono tym 
podobne prześladowania.

Ustawa © nyclhowaniu publicznym 
w Królestwie ^«Sskiesa».

(Dalszy ciąg)
ROZDZIAŁ II.

Szkoła wyższa żeńska rządowa w Warszawie.
Art. 158. Szkoła wyższa żeńska w Warszawie ma być jak 

dotąd utrzymywaną kosztem skarbu Królestwa. Nosić ona 
będzie tytuł szkoły wyższćj żeńskiej rządowćj. Pozostałe szkoły 
wyższe żeńskie w Płocku, w Kaliszu, w Radomiu, w Lublinie 
i w Suwałkach i oddział 4ro klasowy w Warszawie, kosztem 
rządu utrzymywane, znoszą się.

Art. 159. Szkoła wyższa rządowa w Warszawie jest pod 
zwierzchnictw enri komisji rządowćj wyznań i oświecenia publi­
cznego a pod bezpośredniem zawiadywaniem dyrektora, które­
mu do pomocy dodaną być ma nadzorczym, pilnująca porządku 
w klasach i czuwająca nad moralnością i obyczajami panien.

Art. 160. Oprócz wyżej wymienionych osób, do składu jćj

wchodzą: Nauczyciele, nauczycielki, dozorczynie klas i se­
kretarz.

Art, 161. Szkoła wyższa rządowa dzieli się na sześć klas, 
w których wykładają się nauki następujące:

a) Nauka religii i moralności z historyą świętą.
b) Język polski i literatura.
c) „ rosyjski.
d) „ francuski.
e) „ niemiecki.
f) Arytmetyka ze wskazaniem sposobów prowadzenia ksiąg 

rachunkowych w gospodarstwie domowćm.
g) Historyą naturalna.
h) Wiadomości z fizyki i chemii,
i) Jeografia matematyczna.

k) Historyą powszechna.
l) Historyą polska.

m) Jeografia.
n) Pedagogika.
o) Hygiena.
p) Rysunki.
q) Kaligrafia.
r) Śpiew kościelny.
s) Roboty ręczne.
Art. 162. Zakres tych przedmiotów i liczbę godzin okieśli 

rada administracyjna na wniosek komisyi rządowćj wyznań 
i oświecenia publicznego, przepisze także sposób i formę egza­
minów, czas w którym mają być odbywane, oznacza oraz na­
grody, jakie udzielane być mają pannom za pilność i postęp 
w naukach.

Art. 163. Do szkoły wyższćj przyjmowane być mają bez 
różnicy stanu i wyznania panny nie młodsze jak lat 9 skończo­
nych i nie starsze jak lat 15. Mające więcćj jak lat 15 mogą 
być przyjęte tylko do klas wyższych, poczynając od klasy IV.

Art. 164. Liczba uczennic ogranicza się tylko możnością 
dogodnego pomieszczenia ich w każdćj klasie w budynku, który 
szkoła zajmuje.

Art 165. Przy wstępie panien do szkoły, oprócz metryki 
urodzenia lub chrztu i świadectwa szczepionćj ospy, żadne inne 
świadectwa i dowody wymagane nie będą. Poddane zaś cesar­
stwa mogą być przyjmowane do szkoły nie inaczej, jak po zło­
żeniu świadectwa władzy właściwój cesarstwa, iż do przyjęcia 
ich do szkoły nie zachodzi przeszkoda.

Art, 166. Egzamen wstępny odbywa się w obecności dy­
rektora, i panny przyjmują się do tćj klasy, do którćj okażą się 
usposobionemu

Artt. 167. Opłata roczna za naukę oznacza się w 3 kla­
sach niższych po rs. 15, a. w 3 klasach wyższych po rs. 20. Do­
chód ztąd powstały wnosi się do skarbu Królestwa.

Art, 168. Rada administracyjna, na wniosek komisyi rzą­
dowćj wyznań i oświecenia publicznego, rozwinie powyższe za­
sady i określi obowiązki i wzajemną zależność osób do składu 
szkoły należących, oznaczy oraz atrybucye rady szkólnćj i to 
wszystko, co części naukowćj i administracyjnćj dotyczy.

Dział czwarty. Zakłady wyższe specyalne i szkoły rolnicze. 
ROZDZIAŁ I.

Instytut politechniczny i rołniczo-leśny.
Art. 169. W miejsce gimnazyum realnego warszawskiego 

i instytutu gospodarstwa i leśnictwa w Marymoncie, ustanawia 
się instytut politechniczny i rolniczo-leśny w gmachu instytutu 
wychowania panien w Nowćj Aleksandryi.

Art, 170. Wszystkie gabinety, zbiory, biblioteki b. insty­
tutu gospodarstwa i leśnictwa w Marymoncie i b. gimnazyum 
realnego w Warszawie, oraz gabinet mineralogiczny dzisiejszćj 
akademii medyko-chirurgicznćj, posłużyć mają za podstawę 
gabinetu instytutu politechnicznego i rolniczo-leśnego w Nowćj 
Aleksandyi.

Art. 171. Z ogólnych funduszów edukacyjnych zakupioną 
być ma odpowiednia ilość przyległych pól ornych i lasów dla 
użytku nauki gospodarstwa i leśnictwa.

Art. 172. Przy instytucie politechnicznym i rolniczo-le- 
śnym w Nowćj Aleksandryi urządzone zostaną warsztaty me­
chaniczne z ustanowionych pierwotnie dla gimnazyum realnego 
w Warszawie, w których między innemi mechanicznemi pracami 
wyrabiane będą wzorowe narzędzia rolnicze.

Art. 173. W osadzie Nowćj Aleksandryi przy instytucie 
politechnicznym i rolniczo-leśnym ustanawia się szkoła ogro­
dnicza. Urządzenie jćj i rozwinięcie, na wniosek komisyi rzą­
dowćj wyznań i oświecenia publicznego, postanowienie rady 
adminis racyjnćj przepisze.

ROZDZIAŁ II.
Podział instytutu politechnicznego i rolniczo-leśnego, przed­

mioty wykładu, zarząd.
Art. 174. Instytut politechniczny i rolniczo-leśny dzieli 

się na pięć oddziałów, a mianowicie:
1) Oddział mechaników.
2) Oddział inżynierów cywilnych.
3) Oddział chemików-góruików.
4) Oddział rolniczy.
5) Oddział leśny
W trzech pierwszych kurs nauk trwać będzie przez lat 

trzy, w dwóch ostatnich kurs teoretyczny będzie dwuletni.
Art. 175. W instytucie politechnicznym i rolniczo-leśnym 

wykładane będą następujące przedmioty:
1) Matematyka wyższa, obejmująca algebrę wyższą, jeo- 

metryą analityczną i rachunek różniczkowy i całkowy.
2) Miernictwo, a mianowicie: miernictwo niższe z niwela- 

cyą, miernictwo podziemne, geodezyą, irrygacyą i drenowanie.
3) Jeometrya opisująca z teoryą cieniów, perspektywy,

z kamieniarką i ciosełką. /)
4) Fizyka ogólna z meteorologią i klimatelogią i fizyka 

przemysłowa z teoryą machin parowych.
5) Chemia mineralna, organiczna i chemia analityczna.
6) Mechanika analityczna z kursem o wytrzymałości ma- 

teryalów i stateczności ciał.
7) Mechanika stósowana, obejmująca: teoryą machin i hi-

draulikę, konstrukcyą machin, rysowanie machin, projektowa­
nie machin.

8) Mechanika rolnicza.
9) Inżynierya cywilna, obejmująca: naukę o materyałach 

używanych w budownictwie i przy konstrukcyi machin, inżynie- 
ryą miejską czyli kanalizacyą miast, wodociągi, oświetlanie ga­
zem, konstrukcyą mostów, telegrafią elektryczną, kompozycye 
inżynierskie.

10) Architektura przemysłowa i wiejska wraz z anszla- 
gowaniem.

11) Technologia mechaniczna, chemiczna, rolnicza, leśna.
12) Exploatacya kopalń.
13) Hutnictwo.
14) Gospodarstwo rolne w całćj obszerności.
15) Leśnictwo w całćj obszerności.
16) Weterynarya, poprzedzona anatomią i fizyologią zwie­

rząt domowych.
17) Zoologia.
18) Botanika.
19) Mineralogia z geogzozyą.
20) Buchalterya.
21) Higiena.
22) Ogólne zasady prawa i administracya krajowa.
23) Prawodawstwo przemysłowe, górnicze i policya bu- 

downicza.
24) Ekonomia polityczna i statystyka ze szczególnćm za- 

stósowaniem do handlu i przemysłu.
25) Jęzjk francuski.
26) Język niemiecki.
27) Język angielski.
28) Rysunek graficznv i ręczny.
Oprócz powyższych wykładów, uczniowie zajmować się 

będą pracami w laboratoryach, w warsztatach mechanicznych, 
zdejmowaniem planów, exkursyami botanicznemi, leśnemi, zwie­
dzaniem kopalń, zakładów przemj słowych, gospodarstw słyn­
nych i t. p.

Art. 176. Do wykładu wymienionych przedmiotów, instj- 
tut politechniczny i rolniczo-leśny mieć będzie 17tu profesorów; 
z tych 8 radnych, 10 nauczycieli, 2 preparatorów, 2 zawiado­
wców warsztatów. Nadto wzywane będą corocznie na pewien 
czas osoby, poświęcające się pewnym specyalnościom, mającym 
związek z naukami wykładanemi, a które dłuższego wykładu 
nie potrzebują.

Art. 177. Kursa nauk będą półroczne. Pierwsze półrocze 
rozpoczynać się ma od 1 października i trwać do 15 marca; 
drugie półrocze od 15 marca trwać będzie do 15 sierpnia. Dni 
od 1 do 15 sierpnia przeznaczają się na egzamina; połowa sier­
pnia i wrzesień na wakacye.

Art. 178. Do instytutu politechnicznego i rolniczo-leśnego 
przez cztery pierwsze lata przyjmowani będą tacy uczniowie, 
którzy złożą egzamen wstępny według programatu przez komi- 
syą rządową wyznań religijnych i oświecenia publicznego prze­
pisać się mającego; po upływie zaś tego czasu, tylko uczniowie 
opatrzeni świadectwami dojrzałości.

Art. 179. Po wysłuchaniu nauk przepisanych dla każdego 
oddziału i złożeniu egzaminu, uczniowie otrzymywać będą świa­
dectwa z ukończonych kursów w instytucie politechnicznym 
i rolniczo-leśnym.

Art. 180. Opatrzeni takiemi świadectwami uczniowie, je­
żeli odbędą z korzyścią dwuletnią praktykę w dobrach znanych 
ze wzorowego gospodarstwa, lub jednoroczną praktykę w za- 

; kładach fabrycznych, kopalniach, bądź rządowych, bądź pry- 
: watnych, mogą przystępować do składania egzaminów prakty- 
i czno-teoretycznych i za udowodnieniem dostatecznych wiado- 
j mości, uzyskają patenta na agronomów, inżynierów cywilnych, 
j lub agronomów i inżynierów ze szczególnym dla kraju poży-
i tkiem.

Art. 181. Przy ostatecznych egzaminach na patenta, oprócz 
j profesorów zakładu, asystować mogą osoby wyznaczone przez 
i zarząd okręgu komunikacyi i przez komisyą skarbu.

Art. 182. Ci z uczniów trzech wydziałów technicznych, 
j którzy ze szczególnym pożytkiem dla kraju ukończyli prakty- 

czno-teoretyczne egzamina w instytucie politechnicznym, za 
’ uznaniem komisyi rządowćj wyznań i oświecenia publicznego,
I mogą być wysyłani za granicę celem dalszego kształcenia się.
; Liczbę uczniów mających się wysyłać i liczbę lat ich pobytu za 
■ granicą, postanowienie rady administracyjnćj, na wniosek ko-
' misyi rządowćj wyznań i oświecenia publicznego, określi.

Art. 183. W instytucie politechnicznym i rolniczo-leśnym 
j sposób obsadzania katedr profesorskich, sposób egzaminowa- 
i nia uczniów, opłata za naukę, przepisy karności dla uczniów, 
i będą takie same jak w szkole głównćj warszawskićj. Zakres 
i zaś wykładanych przedmiotów, liczba godzin na każdy przed- 
; miot, szczegółowe ich programata, ustanowione zostaną posta- 
i nowieniem rady administracyjnćj, na wniosek komisyi rządo- 
i wćj wyznań i oświeceńia publicznego.

Art. 184. Uczniowie instytutu nie noszą żadnego munduru 
i i przez czas nauk wolni są od stawania do spisu i zaciągu woj- 
j skowego.
j Art. 185. Instytut politechniczny i rolniczo-leśny zostaje 
i pod bezpośrednićm zawiadywaniem dyrektora, 
i Art. 186. Dyrektor wraz z dwoma inspektorami i 8 pro- 
j fesorami radnymi, przez grono nauczycielskie instytutu wybie- 
t ranyini, a przez komisyą rządową zatwierdzonymi, stanowić 
i będą radę instytutu, do którćj należeć ma rozpoznawanie czyn- 
i ności dotyczących uczniów, jako to: przyjmowanie, promowa­

nie, przysądzanie kar za przewinienia, kwalifikowanie do sty- 
pendyów i t. p„ a nadto inieyatywa wniosków do komisyi rzą­
dowćj wyznań i oświecenia publicznego, mających na celu do­
bro i postęp zakładu. Przy rozbiorze przedmiotów naukowych, 

i dyrektor może zawezwać na radę tych profesorów, którzy zaj- 
j mują się wjykładem nauk, związek z przedmiotem dyskusj i ma- 
; jących. Protokóły posiedzeń rady prowadzi jeden z członków

rady, wybrany przez dyrektora.
Art. 187. Wszelkie czyn ¡ości, dotyczące wewnętrznego

zarządu instytutu, gospodarstwa rolnego, prowadzenia kasy, 
poruczają się zarządowi instytutu, złóż nemu z dyrektora,
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vóch inspektorów i sekretarza, protokóły posiedzeń pro- 
adzącego.

Art. 188. Oprócz wyżćj wymienionych osób, do składu in- 
ytutu politechnicznego i rolniczo-łeśnego wchodzą: profeso- 
wie, nauczyciele, bibliotekarz, zarządzający gospodarstwem 
i folwarkach, zawiadowcy warsztatów, kontroler, płatnik, kan- 
liści i służba niższa instytutowa i ekonomiczna. Obowiązki 
wzajemną zależność tych osób określi postanowienie rady ad- 
inistracyjnej na przedstawienie komisyi rządowćj wyznań 
oświecenia publicznego.

Art. 189. Klasę w hierarchii urzędowój i płace osób do 
;ładu instytutu politechnicznego i ro niczo-leśnego odzą- 
ch, oznacza etat poniżćj zamieszczony. wch

ROZDZIAŁ III.
Szkoły rolnicze.

Art. 190. Szkoły rolnicze w Niegłosach pod Płockiem, 
Radomsku i szkoła wiejska w Burakowie nazywać się będą 

kołami niższych oficyalistów wiejskich i przeznaczają się na 
ylączne kształcenie się młodych ludzi do niższych posług^go- 
odarskich. Pozostałe dwie szkoły rolnicze, pod Lublinem i Ra- 
>miem rozwiązują się. (Dalszy ciąg nastąpi.)

ROSYA,
Fetersburg, 30 czerwca. Rząd rozwiązał komitet dla wspię­

cia studentów, będący filią Towarzystwa wspierającego lite- 
itów. Ukaz cesarski zapowiada, że na tutejszćj wszechnicy 
trocz już znowu otworzonego wydziału dla języków wschodnich 
nowym rokiem szkólnym rozpoczną się kursy matematyczne; 
ne wydziały rozpoczną wykłady dopiero w r. 1863, za ogło- 
eniem nowego regulaminu. Aresztowano porucznika gwardyi 
rigoriewa, zarzucając mu buntowanie żołnierzy. Wachmistrz, 
■óry go denuncyował, uprosił sobie w nagrodę szlachectwo, 
ianowano go zatćm sekretarzem kolegialnym, do którego 
'zędu szlachectwo osobiste, niedziedziczne, jest przywiązane, 
rzykład taki nagrody denuncyantów, a nie jest on pierwszym, 
ichęca. Przed kilku dniami żołnierz oddał pod straż czło- 
ieka obcego, twierdząc iż go buntował. Pokazało się, iż nie- 
lajomy był świeżo przybyłym Francuzem, który słowa po ro- 
rjsku nie umiał, a żołnierz pragnął awansu.

URAJSCYa..
Paryż, 28 czerwca. Mowa ministra Billaulta jest dzisiaj 

ńwnym przedmiotem rozpraw dzienników paryskich, które 
izmaity sąd o niej wydają; dzienniki półurzędowe nie posia- 
jją się z zapału i rozpływają się w admiracyi dla pana mini- 
ra, gdy tymczasem pisma niezależne i liberalne przyznają 
linistrowi wielki talent oratorski ale dają równocześnie do 
rozumienia, że z nieszczególnćj sprawy gęba Cycerona nic 
ądrego nie zrobi. Opinia publiczna jest tak dalece po 
ronię tych oponentów, że nawet nawet na giełdzie, skut- 
iem mowy ministra, która dalsze i uporczywe prowadze- 
ie wojny zapowiedziała, papiery sjiadły. Tylko bezwarunkowi 
ironnicy rządu i ci co go słuchać muszą, bronią jego polityki 
yeksykańskićj i upatrują w jego planach nie tylko coś rozsą- 
nego, ale nawet coś wielkiego, gdy tymczasem inni przestoją 
dko na domaganiu się zadośćuczynienia dla honoru wojsko- 
ego, który w Meksyku nieco szwankował. Nowego zresztą 
zisiaj i pewnego jeszcze nic nie ma; sprawozdań jenerała Lo- 
mcez spodziewają się w ministerstwie wojny jutro lub poju- 
•ze. Pays, który zawsze ma niespodziewane wiadomości, nie 
iedzieć z jakiego źródła, donosi, że jenerał Douay ż kolumną 
woją, liczącą 1000 luozi połączył się istocie jak dawnićj już 
sierdzono, z korpusem jenerała Ia rencez; że dalćj jenerał 
larąuez jeden z rojalistów meksykańskich przeszedł na stronę 
uareza, z którego armii dezertowało przeszło 3000 żołnierzy 
o Francuzów. Stan zdrowia wojska, francuskiego ma być wy- 
mienity, korpus zaś cały, będący w jak najniebespieczniejszćin 
ołoźeniu, liczy około 8000 ludzi, to jest 2gi pułk żuawów, dwa 
ataliony piechoty morskiej, dwa bataliony 99 pułku liuiowe- 
o, jeden batalion strzelców winceńskich,bateryą artyleryi z 200 
idźmi, kompanią inżynieryi z 150 ludzi,jeden szwadron strzel­
by konnych afrykańskich, mały oddział artyleryi morskićj 
i ilkuset żandarmów. Anglia podobno oświadczyła się z za­
miarem pośredniczenia między Francyą i Meksykiem, ale g,.bi- 
et tuileryjski odrzucił ten wniosek; trwają jednak dyploma- 
yczne kundszachty między obydwoma mocarstwami, zwłaszcza 
e rząd angielski nie wyrzekł jeszcze ostatniego słowa w tej 
prawie i oczekuje jeszcze odpowiedzi n i ultimatum, które podał 
iządowi Juareza po niezatwierdzeniu układu przez konsula 
Vyke zawartego. His pania otworzyła podobno Francuzom 
lorty swoje na wyspie Kubie, żeby tam mogli zbierać się i ży­
wność skupować, jako tćż przewozić chorych; byłoby to więc 
oniekąd zgwałceniem neutralności względem Meksyku. Już 
id kilku dni obiega pogłoska w kołach wojskowych, że pułko­
wnik 2go pułku żuawów ciężko ranny pod Guadalupą, umarł.

— W Białogradzie nie ustaje, pom tno trwającego jeszcze 
lawieszema broni, gotowość do boju między Serbami a Furka­
ni. Francya i Rosya starają się spowodować do ustępstw Pi r- 
ę Ottomańską, zniewolić ją do zezwolenia na konfereneye, któ- 
eby w stojunkach między Turcyą i Serbią nowe zaprowadziły 
lasady i na cofnięcie wojska tureckiego z Białogrodu, jest to bo­
nem główna przyczyna ciągłych kłótni i starć między obydwo- 
na tak bardzo sobie nie przyjaźnemi narodowościami. Mocar­
stwa europejskie po większćj części podobno pizystały na kon- 
ereneye, Rosya zgadza się na zburzenie twierdzy białogradzkićj. 
lustrya ¡zaś, jak zawsze, tak i w tćj sprawie chytrą odgrywa 
plę, biorąc niby to pod opiekę prawa tureckiego zwierz- 
ihnictwa. Pogłoska o zrąb iwaniu kupców austryackich w Bia- 
ogrodzie przez chłopstwo serbskie, bvła umyślnym i ten- 
encyjnym wymysłem telegrafu wiedeńskiego, ‘nie ma w nićj 
ni słówka prawdy, tylko podobno konsula austryackiego pod- 
zas rozruchu potrącono, bo jest osobną Serbom w najwyższym 
topniu niemiłą, ale go rząd serbski podług wszelkich form 
lyplomatycznych przeprosił.

W tutejszych miejskich towarzystwach wątpią bardzo, 
:eby uznanie Królestwa Włoskiego przez gabinet .petersburski 
niało tak prędko nastąpić.

— Obiegała tutaj pogłoska, że unionistowski jenerał But- 
tler zamordowany został w Nowym Orleanie, co do wiadomości 
zaś o zamachu na życie jenerała Ltidersa w Warszawie wszy­
scy są tu przekonani, że albo jest wymysłem policyi rosyjskićj 
i wpływów obcych, które jćj działania popierają, albo że za­
mach, jeśli nie jest zmyślonym, ma źródło swoje w tychże sa - 
mych kołach, zdarzyłby się bowiem, jak na obstalunek właśnie 
w chwili, kiedy owe liberalne reformy miały niby to wnijść 
w życie.

— Biografią Cezara przez Napoleona III już zaczęto dru­
kować; każdy członek akademii ma podobno dostać jeden 
egzemplarz tego dzieła, zdaje się bowiem, że cesarz wystąpi 
jako kandydat na członka akademii nauk historycznych.

— Hrabia Chaumont Quitry, bardzo dotkliwie zaczepiony 
w ostatniéj broszurze Mirèsa, pod względem swojéj uczciwości 
w rzeczach finansowych, podał się do dymisyi jako szambelan 
cesarski, ale cesarz nie zezwolił na to.

— W Brukselli wczoraj umieszczono na domu, w którym 
przez tak długi czas przemieszkiwał Lelewel, tablicę marmuro­
wą z następującym napisem : „Joachimus Lelewel Polonus, nu- 
per nobis éreptus, virtute ac ingenio pollens, longo exilio invi- 
ctus, sub umbra libertatis Belgarum, hanc aediculam, ad fir- 
mandam patriae virtutem, multos per annos, satis amplam sibi 
judicabat. Hanc tabulam ad aetórnam rei memoriam, cives 
poloni dolentes posuere. 1862.“

— Rząd waszyngtoński nałożył podatek na krynoliny, 
z którego spodziewają się dość znacznego dochodu.

— Said pasza, wicekról egipski zaprosił podobno cesarzo­
wą austryacką, aby przybyła do Kairu leczyć się na słabość 
piersiową i ofiarował jćj pałac na mieszkanie. Wiadomo, że 
mieszkanie w Kairze jest najskuteczniejszym środkiem przeciw 
rozwijaniu się tuberkułów

— Posiedzenia tegoroczne ciała prawodawczego zamknięte 
zostały wczoraj, krótką i zupełnie obojętną przemową prze­
wodniczącego, hrabiego Moray.

— Francuscyf.ibry kanci i sztukmistrze, którzy płody swoje dali 
na wystawę londyńską, wyprawili na uczczenie księcia Napoleona 
wielką ucztę, na którą zaproszono także komisarzy angielskich. 
Książę wzniósł najprzód zdrowie królowej angielskićj, naco od­
powiedział lord Granville wznosząc zdrowie cesarza Napoleona 
i dziękując temu monarsze za to, że dzielnie poparł zamiar wy­
stawy powszechnéj i że się chwycił polityki wolnći wymiany. 
Książę Napoleon pił potćni na zdrowie komisarzy, a przyznając 
Francyi pierwszą myśl wystawiania wielkich zbiorów, oddał 
Anglii tę słuszność, że pierwsza zrozumiała ważność wystawy 
powszechnéj i pierwsza ją urzeczywistnić potrafiła.

- Biskup z Evreux ogłosił w dziennikach, że chociaż nie 
stawił się na wezwanie papieża, przystępuje jednak do adresu 
podanego przez zebranych w Rzymie biskupów; to samo uczy­
nili arcybiskup z Rouen i biskup z Coutances.

— Słychać, że książę Juan de Bourbon, dawniejszy preten­
dent, godzi się z królewą Izabelą i wraca do Hiszpanii.

— Sprawa Mirèsa wytoczyła się teraz przed sąd kasacyj­
ny w Paryżu ; prokurator jeneralny Dupin bardzo dotkliwie 
zaczepił wyrok sądu w Douai uwalniający Mirèsa, który zape­
wne w kasacyi zupełną poniesie klęskę.

— Pracują, teraz w Paryżu niektóre znakomitości naukowe 
nad planem szkół międzynarodowych, których celem ma być 
obeznanie młodzieży z krajami zagranicznemi i ludami, które 
je zamieszkują.

— Za pośrednictwem hrabiego Chambord przyszło do 
skutku połączenie dwóch znakomity cli legitynnstowskich rodzin, 
przez małżeństwo margrabiego de Charrette, dowódzcy żuawów 
papieskich z księżniczką Fitz-James.

Paryż, 29 czerwca. Nie nadeszły dotychczas jeszcze urzę­
dowe sprawozdania, od jenerała Lorencez, ale z dzienników 
nowo-jorskich, jako też z wiarogodnćj, ile się zdaje, korespon­
dencji jednego z pism francuskich przekonywamy się, że 
w istocie jedna tylko była potrzeba pod Pueblą, d. 5 maja, że 
składała się jednak z kilku potyczek ; najpierw był to prosty 
rekonesans, późuićj utarczka przedniej straży, która niezna­
cznie zamieniła się wreszcie na istotną bitwę, w którćj artyle­
rya z jednéj i z drugićj strony występowała, a w którćj nako- 
niec zwycięstwo zostało w ręku Meksykańczyków. Żeby wię­
ksza połowa korpusu francuskiego wytępioną została, jak gło­
szą Meksykanie, jest to bezwątpienia kłamliwą przechwałką, 
zwłaszcza, że w istocie Francuzi cofnęli się po bitwie w jak naj- 
więk zym porządku, a jenerał Zaragosa albo nie chciał albo 
nie mógł ich ścigać. Jen. Loreucez zajmuje, j >k już kilkakro­
tnie donoszono, warowne stanowisko pod Orizabą. które jest 
dosyć pomválne, ale niewiedzieć, czy długo się tam, dla trudno­
ści wyżywienia, będzie mógł utrzymać. Co się tyczy jenerała 
Douy ten nie wyszedł jeszcze z Vera Cruz mając prawdopodo­
bnie za słabą silę, aby się puszczać przez kraj zajęty licznemi 
ísilnemi bandami gerylasów; stan zdrowia w Vera Cruz jest 
w ogóle niepomyślny, szczególnie załogi okrętowe dużo ucier­
piały. Obok tych wiadomości, po części już znanych i sięgają­
cych dawniejszego czasu, ogłosił dzisiejszy Monitor donie­
sienia z Meksyku z 28 maja, które nadeszły wezoraj do Sout­
hampton. Wedle nich jeden z powstańców meksykańskich, 
jenerał Marquez z całym oddziałem swoim połączył się 18 maja 
z korpusem francuskim; przednia straż meksykańska z 15Ó0 
ludzi złożona, która chciała temu przeszkodzić została prawie 
do szczętu zniszczoną przez Francuzów. Monitor spodziewa 
się, że sprawozdania urzędowe wkrótce stwierdzą prawdę owych 
doniesień. Tych sprawozdań, jak twierdzi Rays, spodzie­
wają się jutro. Tenże sam dziennik poufny powtarza, że 
rząd francuski nie zmienił pod żadnym względem zamiarów 
swoich co do Meksyku, że skoro tylko będzie to mogło przyjść 
do skutku, natych idast ludność meksykańska wezwaną zosta­
nie, aby na drodze głosowania powszechnego objawiła wolą 
swoję co do i rzyszłćj formy rządu. Sądzi także Pays, że świeżo 
zawarty ze S anami Zjednoczonemi traktat, na mocy którego 
prezydent Juarez ustąpił Yankeesom znów znacznćj części kraju 
meksykańskiego, zrobił jak najgorsze wrażenie w Europie i wy­
warł taki skutek, że się niektóre gabinety zaczynają otwarcie

nawracać do polityki rządu francuskiego. Wice-admirał Jurien 
de Lagraviére, którego dawniejsze postępowanie w Meksyku 
potwierdzone i pochwalone zostało całkowicie przez cesarza, 
wraca niebawem do Vera Cruz na statku parowym la Nor­
mandie. Z Marsylii donoszą dzisiaj, że cała pierwsza dywi- 
zya floty gotową jest do wypłynięcia i że pułk 63 któ y przy­
był z Loyonu do Tulonu wypłynął wczoraj z owego portu do 
Algieryi, gdzie ma zastąpić pułk żuawów wysłany do Meksyku. 
Główną jednak część wojska zamyśla rząd francuski wysłać do­
piero w połowie września. Podług wiadomości dzisie szych 
z Madrytu, zrobił minister Calderon Collantes wczoraj w sena­
cie sielankowe oświadczenie, że Francya prawdobodobnie, nie 
przestąpi w Meksyku granic ugody londyńskićj. Z dzienników 
niepod egłych jedyny Temps odważa się otwarcie krytykować 
ostatnią mowę m nistra Billaulta o sprawie meksykań-kićj; od­
dając wszelką sprawiedliwość jego wymowie i zręczności, po- 
wstaje słusznie przeciw z.- sadzie politycznćj, na którćj się mi­
nister głównie opierał, że obowiąskiem jest Francyi dbać o szczę­
ście wszystkich narodów. Gdyby się Francya w istocie tćj za­
sady trzymała, miałaby dużo do czynienia i znalazłaby nieda­
leko od granicy swojej' zatrudnienia dosyć; nie potrzeba po to 
płynąć po za oceany.

Paryż, 1 lipca. (Tel.) Dzisiejszy Monitor ogłasza spra­
wozdanie jenerała Lorenceza z Orizabv pod dniem 22 maja. 
Sprawozdanie to zawiera szczegóły o uderzeniu na Guadaloupe 
i konstatuje, że artylerya nieprzyjacielska sypała skuteczny 

, ogień. Jenerał mylnie był zainformowany co do ważności stanowi­
ska pod Guadalupe. Wojsko okazało waleczność w najwyższym 
stopniu, było jednakże zmuszone do cofnięcia się. Strata w po­
ległych wynosi 15 oficerów i 162 szeregowców i podoficerów, 
w rannych 20 oficerów i 285 szeregowców i podoficerów. Nie­
przyjaciel stracił około 10.0 ludzi. Aż do 11 czekano na pła- 
szczyzniepodAmozok, ponieważ Meksykanie z nami się polączvć 
chcieli, ale napróżno. Zuologa zawarł umowę z rana dnia 5 
czerwca z Juarezem, która go obowiązywała zatrudnić armią 
jenerała Marqueza w czasie naszego pobytu pod Pueblą. Od­
wrót uskuteczniono, nie będąc napastowanym przez nieprzyja­
ciela. Jenerał Lorencez potwierdza wiadomość o bitwie w dniu 
18 w którćj nieprzyjaciel stracił chorąg ew, 1200 jeńców, 150 
w’ poległych i 250 w rannych. Stan zdrowia wojska jest do­
bry, duch doskonały.

W LOCł f v.
Tary , 28 czerwca. Niezadowolnienie narodu włoskiego 

z powodu wstrzymania kwestyi zjednoczenia Włoch, widocznie 
się co dzień bardzićj wzmaga. Perseveranza skarży się na­
wet, że łupienie, rabunki, nieporządek w administyacyi po po­
dróży króla w prowincj ach neapolitańskich się porjmożyły. Kar- 
lista Tristany przekroczył w 250 bandytów’ granicę neapolitaa- 
ską dnia 11 b. m., rozproszywszy poprzednio francuską straż 
graniczną pod Fontanafusa. Niezadowolnienie to wyzyskuje 
stronnictwo akcyjne, i na pewne tu utrzymują, ¿e Mazzini go­
tuje wyprawę na Rzym.

— Jenerałowie Fanti, Cialdini, Cucchiari i kilku innych 
wyższych oficerów przybyło tu w tych dniach do Turynu, jak 
mniemają celem oddania swego zdania co do ważnych kwestyi 
wojskowych. Niektórzy łączą okoliczność tę z wieścią jakoby 
rząd włoski zamierzał wziąć udział w wojnie meksykańakićj.

— Polską szkołę wojskową w Coni, która jak wiadomo 
solą w oku była gabinetowi petersburskiemu, rozwiązano. Za 
powód rozwiązania podają na pozór niesnaski i nieporządki, ja­
kie wewnątrz szkoły się pojawiły.

— Na rozkaz ministra marynarki rozpoczęto budowę dal­
szych czterech fregat pancernych.

Turyn, 30 czerwca. Senat przyjął na dzis:ejszćm swojćm 
posiedzeniu prawo tyczące się budżetu. W izbie poseLkićj 
oświadczył Pcpoli, że biskupom włoskim była zakazana podróż 
do Rzymu i branie udziału w politycznych czynnościach.

Z Neapolu donoszą, że jenerał Lamarmora wydał nowe 
dyąiozycye wojskowe, ażeby środki przedsięwzięte przeciwko 
bandytom skuteczniejszemi uczynić.

Wedle wiadomości nade.-złych z Palermo Garibaldi zwie­
dzi oprócz Messyny także wszystkie zakłady marynarskie na 
wyspie Sycylii.

Nsapol, 24 czerwca. Dziś obchodzono tu uroczyście ro­
cznicę bitwy pod Solferino. Jenerał Lamarmora odbył, jak 
donosi Gazeta Kolońska. ogólny przegląd załogi tutejszćj 
na placu Marsowym, a w kościele S. Lorenzo odprawiono na­
bożeństwo żało me za poległych w tćj bitwie żołnierzy.

W prowincyach Capitańata, Basilicata i w Abruzzach wy­
stępują obecnie bandy śmiclćj jak dawnićj, rabują i mordują 
wszystko, czego tylko dosięgnąć mogą. Znaczne posiłki woj­
skowe przesłano do tych prowincyi.

TURCY
Trzebinia, 28 czerwca. Dnia 26 czerwca zaszła walna po­

tyczka pomiędzy Derwiszem pas'ą a Czarn »górcami pod Kitą 
Dziardiną, ze szkodą Czarnogórców, którzy pomiędzy poległymi 
opłakują dzielnego wojewodę baniańskiego, Juana* Vasiliewa. 
Derwisz pasza znajduje się pomiędzy Bauianami a Gr hovem.

Wiadomości miejscowa i potoozno
Poznań, 2 lip a. Wczoraj odbył się w tutejszym zakładzie wycho­

wania panien, sióstr Urszulanek, roczny egzanien, który prócz ro­
dziców i opiekunów kształcących się tam panien zaszczycić także ra­
czył swą obecnością JO. ksiądz arcybiskup Przyłuski i kilku członków 
Prześwietnej kapituły.

— W zeszłą sol) tę zbiegały się na ulicy Podgórnój konie właści­
cieli hotelu francuskiego, Oehmiga. Woźnica spadł z wozu i tak cięż­
ko się pokaleczył, iż wątpią, ażeby miał wyzdrowieć. Konie zatrzyma­
no dopiero na Piekarach.

— Dwóch robotnik w rwących przedwczoraj kwicie z lip niedale­
ko biblioteki Raczyńskich spadło z drabki, na której sta i i bardzo się 
pokaleczyli. Jeden z nich już podobno nie żyje, a drugiemu będą mu- 
sieii, jak słychać, odjąć nogę.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.



i
Obwiesiczenie. (2124)

W nasze rejestra firm zapisano na mocy
rozporządzenia z dnia 25 czerwca 1862:

No. 29.
kupiec Heymann Lazarus z Pakości, 
miejsce osiedlenia Pakość, 
firma Heymann Lazarus,

a na mocy rozporządzenia z dnia 27 czerwca 
1862:

No. 30.
kupiec Aron Szubiner z Gembic, 
miejsce osiedlenia Gembice, 
firma Aron Szubiner,

No. 31.
kupiec Izak Lublinski z Gembic, 
miejsce osiedlenia Gembice. 
firma Izak Lublinski.

Trzemeszno, dnia 27 czerwca 1862. 
Królewski Sąd powiatowy. Wydział I,

Na dniu 30 czerwca r. b. umarł nasz 
kochany syn i brat Ignacy Rejzner, profe­
sor matematyki i nauk przyrodzonych 
przy gimnazyum Chełmińskićm, o czćm 
donosi w smutku pogrążona rodzina przy­
jaciołom, krewnym i znajomym.

Ksiądz Bronisław, Stanisław bracia, 
Władysława siostra i rodzice. 12123]

K. i Aniela Rejzner księgarz.

Walne Zebranie towarzystwa pomocy nauko- 
wćj imienia Karola Dr. Marcinkowskiego od­
będzie się w Obornikach dnia 8 lipca r. b. o go­
dzinie 11 z rana w hotelu pana Mar quad t, 
na które wszystkich ¡członków powiatu Obor­
nickiego zaprasza

Komitet._______ (2125)

DOMPOLSKI
w Londynie

7 Great Newport "Street W. G. 
Biuro ¡eleceń i informacji

pośredniczy w handlowych, przemysłowych, i 
prawnych sprawach, — dostarcza nauczycieli, 
guwernantki., bony do dzieci, rzemieślników, 
służących angielskich. Tłumacze, mieszkania, 
bilety wchodowiyitp. ułatwienia dla podróżnych 
z Polski.

Czytelnia polska, w którćj znaleść można: 
Czas, Dziennik Poznański, Gazetę Polską, Dzien­
nik Polski, Nadwiślanina, Gazetę Narodową, 
Kuryera Wileńskiego, Jutrzenkę, Przegląd, 
Gwiazdkę Cieszyńską, Kuryera Warszawskiego, 
Bibliotekę Warszawską, Czytelnią dla mło­
dzieży, Tygodnik Poznański, dzienniki francu­
skie, węgierskie, angielskie i niemieckie.

W ty mi e samym domu kawiarnia braci 
Gonzawa Obiady polskie.

Adr.es: W. L. Szumlański,
7 Great Newport Street W. C.

franko. London. (2045)
Na Królewskićj ulicy No. 17 i 19 są za­

raz stajnie i remizy — a od 1 października 
meblowane i niemeblowane pomieszkania z 
przynależytościami, za rocznie 50—80 tal. do 
wynajęcia, przez admiuistr. na placu Wilhel- 
mowskim No. 9 na 2gićm piętrze. [2126]

Organista bezżenny znajdzie natychmiast
miejsce w Słupach pod Szubinem. Zgłaszający 
się winien nadesłać zaświadczenie ze zdatności 
i moralnego prowadzenia się. (2098)

Nauczycielka muzyki poszukuje miejsca za 
granicą. Adres : Z. Z. Poznań poste restante. 
_________________________________[2122]

Dom. Turzyn pcd Kcynią potrzebuje natych­
miast pisarza lub elewa gospodarczego. [2113]

Subjekt, Polak, handlu korzennego, 'biegły 
tak w polskim jak i niemieckim języku, życzy 
sobie przyjąć miejsce, i proszę uwiadomić mnie 
o tém, jeżeliby się gdzie miejsce znalazło pod 
adresem :
W.;». Krzyżanowski w Murowańcu 

pod Rynarzewem. (2116)

Oczekiwane Kitki z czaplich piór
i Kołpaki odebrał

A. Sobecki W Bazarze.
(2117) Handel sukna.

Balsam de la St. Geneviève,
który od 50ciu lat przez dwóch lekarzy tćj pro- 
wincyi, ojca i syna, przeciwko wszelkim rodza­
jom wrzodów, zastarzałych wyrzutów, liszajów i 
napuchnień, nader skutecznie był używany, za­
prawia według mojego przepisu apteka tutaj- 
sza pana Reimanna i przedaje podług taksy.

Dr. Anderssen,
[2111] w Zbąszyniu.

Aukcya mebli.
W piątek, dnia 3 lipca r. b. od godziny 9ćj 

przed południem sprzedawać będę w lokalu 
aukcyjnym przy ulicy Szerokiej 20 i Butelskićj
10, za gotowiznę publicznie więcćj dającemu

meble mahaniowe i brzozo we
jako to : stoły, krzesełka, sofy, szezlongi, ko­
mody, umywalnie, łóżka, biurka, szafę do ksią­
żek, zwierciadła, nulpity do pisania, stół stoło­
wy z wsuwanemi klapami, krzesełka pluszowe 
itd. itd., następnie : pewną ilość parasolików do 
słońca, knikerów, garnitur i ubrań na włosy, 
tudzież 6 tysięcy dobrych cygar.

Lifitekitx,
[2110] król, komisarz aukcyjny.

Gircus gymnasticus
na placu Działowym.

Codzień dw ie reprezentacye.
Pierwsze przedstawienie o godz. 4 '/2, drugie

’ ‘ ' (2110)

Gniezna, wł. dóbr Gajewski z Wolsztyna i Walz 
z Góry, budów. Stechel z żoną z Szamotuł i gim. 
Lasker z Lezsna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pułkownik Scbacht- 
meyer z Torunia, kapitaliści hr. Goltz z Szczeci­
na i pani Parey z Kwidzyny, radzca Rienek, wł. 
dóbr Nauman i dzier. Brilckmann z Altenburgu, 
kup. Westpbal z Osnabrucku, fabr. Poblmann z 
Magdeburgu, wł. dóbr hr. Skórzewska z Buczą, 
i wł. dóbr Gehricke z Skrzynek.

POD CZARNYM ORŁEM. Kapitał. Clausen z Le­
szna, wł. dóbr Klemke z Podola, Kamiński z Za- 
jączkowa, Radoóski z Bieganowa i Walz z Góry, 
wł. dóbr Prądzyńska z Stroszek, i insp. Krahhan 
z Jarocina.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI Właściciele dóbr 
Natzmer z Wierzyc, wł. dóbr Rychłowska z Wę­
gorzewa i Morawska z Ociąża, urz. Klug z Mro- 
wina, wł. dóbr Podrzeski z Król. Pol., kupcy Cobn 
z Pleszewa i Asch z Rawicza.

do Trzemeszna (Torunia) na Swarzędz, Kostrzyn, 
Wierzyce i Gniezno o godz. 12 wieczorem,

z Kostrzyna do Nekli, Wrześni, Miłosławia, 
z Gniezna do Trzemeszna. Kwieciszewa, Strzelna, 
Inowrocławia, Gniewkowa, Torunia.

o godz. 8 wieczorem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 2 lipca.

BAZAK. Prob. Menzel z Śremu, radzca tytularny 
Brodowski z Wilna, wł. dóbr hr. Potulicki i hr. 
Mielżyński z W. Jezior, hr. Kwilecki z Oporowa, 
Rekowski z Koszut, Chłapowski z Turwi, Arendt 
z Arkuszewa, Swinarski z Kruszewa, Moszczeński 
z Wiatrowa, Zabłocki z Chwalencinka, Rekowski 
z Gorazdowa i Chłapowski z Czerwonejwsi.

HOTEL PARYSKI. Wł. dóbr Siciernicki z Burg- 
rabstwa, Ventz z Elbląga, Baranowski z Gwiazdo­
wa, Taczanowski z Gałężewa, Kirschenstein z Ko­
strzyna i Ciesielski z Sosnówka, insp. Burghard z 
Polskiejwsi, dr. filoz. Jastrow z Wrocławia i ku­
piec Radkiewicz z Śmigla.

HOTEL DU NORD. Kup. Busse z Bydgoszczy, apt 
Beyne z Dubina, prob. Szramkowski z Wronek, 
wł. dóbr Zawadzki z Sukowa, Pruszyński z Gardy- 
szewka, Chłapowski z Garzyna, Stablewski z Ko­
walewa i Tuchołka z Rąbina, właś. dóbr Jaczyń- 
ska z Piasków, Jauernick z Strzeszek i Kryńkow- 
ska z Popowa Tamkowego.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI. Kupcy Müller z Wro­
cławia, Brauer z Berlina, Lasker i pani Brock z

Poczty osobowe
odchodzące z Poznania.

do Skwierzyny na Tarnowo, Bytyń, Pniewy, Go- 
rzyn o godzinie 7 minut 30 z rana, 

z Pniew do Lwówka, Trzciela, Brójc, Świebodzi­
na i Dusznik,

z Gorzyna do Międzychodu 
z Skwierzyny do Landsbergu n. W.

do Kargowy ną Stęszewo, Grodzisk, Rakoniewice, 
Wolsztyn o god. 7 min. 30 z rana,

z Stęszewa do Buku, 
z Grodziska do Nowego Tomyśla, 
z Rakoniewic do Wielichowa, Śmigla, 
z Wolsztyna do Zbąszynia,

do Gniezna (Torunia) na Śwarzędz, Kostrzyn, Wie­
rzyce o godz. 8 min. 30 z rana,

z Gniezna do Witkowa, Kłecka, Czerniejewa, 
Kwieciszewa, Strzelna, Inowrocławia, Gniewko­
wa, Torunia,

do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek i 
Koźmin o godz. 8 min. 30 z rana,

z Śremu do Zaniemyśla, Książa, 
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza,

do Nakla na Owińska, Mur. Goślinę,Rogoźno, Wą­
growiec, Kcynią o godz. 9 przed południem, 

z Rogoźna do Obornik,
z Wągrowca do Gołańczy,

do Pleszewa na Swarzędz, Kostrzyn, Środę, Nowe- 
miasto, Jarocin o godz. 10 min. 30 przed połu­
dniem,

do Strzałkowa na Swarzędz, Kostrzyn, Neklą i 
Wrześnią w południe o godz. 12 minut 45,

z Strzałkowa do Słupcy i Warszawy, 
z Wrześni do Pogorzelicy i Miłosławia, 
z Kostrzyna do Pobiedzisk, Gniezna, Wierzyc, Gą­
sawy, Żnina, Szubina, w ponied., środę i piątek 
do Kłecka, Lopienna, Janowca, Srebrnejgóry,

do Obornik o godz. 6 min. 30 wieczorem, 
do Cylichowy na Stęszewo, Grodzisk, Rakonie­

wice, Wolsztyn, Kargowę o god. 7 wieczorem, 
z Cylichowy do Świebodzina, Zielonejgóry,

do Skwierzyny n. W. na Tarnowo, Bytyń, Pnie­
wy, Gorzyn o godz. 7 minut 30 wieczorem,

z Pniew do Lwówka, Nowego Tomyśla, Zbąszy­
nia, Babimostu, Cylichowy,

z Gorzyna do Międzychodu; Sierakowa, Pszczewa, 
Międzyrzecza,

z Skwierzyny do Bledzewa, 
do Krotoszyna na Kurnik, Śrem, Dolsk, Borek,.

Koźmin o godz. 8 wieczorem, 
z Kurnika do Zaniemyśla, 
z Śremu do Książa,
z Dolska do Gostynia, Krobi, Sarnowy, Rawicza, 
z Koźmina do Dobrzycy,
z Krotoszyna do Zdun, Freyhan, Milicza, Sulmie­

rzyc,
do Ostrowa na Szwarzędz, Kostrzyn, Środę, No- 

wemiasto, Jarocin, Pleszew, Sobótkę o godz. 8 
min. 30 wieczorem.

z Środy do Zaniemyśla, 
z Nowegomiasta do Żerkowa, 
z Jarocina do Góry, Jaraczewa, Borku, 
z Ostrowa do Antonina, Ostrzeszowa, Kępna, Ka­
lisza, Skalmierzyc, Misstatu,

do Wągrowca na Owińska, Mur. Goślinę, Rogoźno 
o godz. 10 minut 30 wieczorem, 

z Mur. Gośliny do Skoków, Kiszkowa, Kłecka, 
z Rogoźna do Budzynia, Chodzieżą, Ujścia, Piły,

Wiadomości handlowe.
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.

Dnia 2 lipca.
Zyto: wyp. 25 węcpli, na lip. 44%-%—%, pi. 

44’/, żąd., lip.-sier. 44'/3 pł., sier.-wrz. 44*/- pł., wrz.- 
paź. 44*/4 pł., paź.-list. 43% pł. 44 żąd., list.-gr. 43% 
tal. żąd. Okowita: wyższe ceny, wyp. 3000 kwart, 
z beczką na lip. 17"/„—18 pł, sier. 17"/.,—18 pł, 
wr. 18 pł, paź. 17% żąd. 17%, pł. Ust. 17% pł, 
gr. 17% tal. żąd. ,

Berlin, 1 lipca.
Pszenica: w miejscu 25; szefli 65—80 tal. płac, 

wedle jakości Zyto: wyp. 7000 centnarów, w miej­
scu 2000 funtów 48—52% pł, na lip. 50%—51—% 
pł. 51% żąd, lip.-sier. 49%-50 pł. 50% żąd, sier.- 
wr. 50 pł, wrz.-paź. 49%-%-%-% pł. 50 żąd, 
paz.-list. 48%—49—% pł, list.-gr. 48%—% tal. pł. 
Jęczmień: wielki 25 szf. 33—37 tal. pł. Owies: 
w miejscu 1200 funtów 24—27 pł, na lip.-sier 25 — 
V, sier.-wr. 25% pł. 25% żąd, wr.-paź. 25% pł, paź.- 
list. 25 taL pł. Olej rzepiowy: wyp. 700 cent, w 
miejscu 100 funtów bez beczki 14% żąd, na lip. 
lip.-sier. i sier.-wr. 14% żąd. 14% pł„ wr.-paź, paź.- 
list i list-gr. 14% tal. pł. Oko wita: w miejscu8000% 
Trał, bez beczki 19% pł, na Up. i lip.-sier. 18'/,— 
r8t~lś"ł S’er'"^’r' \wrz.-paź. 18%—%—% pł, paź..

pł, list.-gr. 18 tal. żąd.
Wrocław, 1 Upca.

Na targu: piękna śred. pośled.

Pszenica biała
sgr.

85—87
sgr.

74—80
„ żółta 84—86 82 73—79

Zyto 59—60 58 53—56
Jęczmień 40—41 39 36—38
Owies 26—28 25 23—24
Groch 50—54 48 42—44,

—- o---------Zyto: wyższe ceny w miejscu 46 pł,
na lip. 45 pł. 45% żąd, lip.sier. 44% pł, sier.-wrz. 
44'/8 pł, wrz.-paź. 44 pł, paź.-list. 433,4 pł, list.-gr. 
43% tal. pł. Owies: na Up. i Up.-sier. 22 tal. żąd. 
Olej rzepiowy: w miejscu 14% pł, na Up.i Up.- 
sier. 14 pł, sier.-wrz, wrz.-paź, paź.-Ust. i list-gr. 
13"/,, tal. żąd. Okowita: w miejscu 18% pł, na 
tiPui.lipJ'sier- 187u Pł-. sier-wrz. 18%4 pł, wrz.-paź. 
18%,' pł, paź.-list. 17% pł, Ust-gr. 17% tal. pł 

Bydgoszcz, 1 lipca.
Pszenica: węcpel 68—76 taL Żyto: 44—47 tal. 

Jęcz mień: wieUd28—34, mały 25—30 tal. Groch; 
38—42 tal. Okowita: 8000% Trallesa 19 tal 0- 
iwes: szefel 1 tal. do 1 tal. 6 sgr.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknćj szfł. 16. grn.
„ średniej „ ........
„ ordynar. „ ........

Zyta ciężkiego „ ........ .
„ lżejszego „ .........

Jęczmienia dużego „ ........
„ małego,, ........ .

Owsa . . . „ .........
Grochu do gotow. „ .........

na paszę „ ........ .
Rzepiu zimowego „ .........
Rzepiku zimowego „ .........
Rzepiu latowego „ .........
Rzepiku latowego „ ........ .
Tatarki . . . „ .........
Perek . . . . „ ....... ..
Masła, garn.......................... .
Koniczyny czerw „ .........
Koniczyny białej „ ....... ..
Siana, cent............................
stw, „ .............................
„ „ ............................ .
Spiritusu (beczka 100 kw.) 
80% Trał, dnia 1 lipca

dnia 2 —

dnia
2 Upca 1862.
od do

tal ■S fn. |tal
■g In.

“^,52 61 2)27 6
2 20 — 2 21 3
2 12 6 2 15 _
1 27 6 1 28 »
1 22 6 1 24 _
1 10 — 1 12 6
1 7 6 1 10
- 29 — 1 1 _
1 22 6 1 23 3
1 20 — 1 21 3
3 10 — 3 20 —

— — — — — —

_ _ _
1 15 — 1 17 6

— 16 — — 18
1 25 — 2 5 —

— — — —
— — — -

— — —
- — — — —

— - — — —

17 6 18 _
17 — 18 2 0

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 1 lipca.

Papier; pruskie.

Pożycz, dobrow.......
— rząd. 1859........
— 50, 52 konw.
— 54,55,57, 59
— 1856..........
— prem.1855..........

ObUgi długu skarb..
— Marchii..........

Listy zast. Marcb....
— Prus Wsch_....

— Pomor..

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)
— — (nowe)
— Szląskie............
— gwar. B.............
— Prus Zach........

— rent. March.........
— Pomor...................
— W. Ks. Pozn......
— Pr. Wsch. i Zach.
— Nadreńskie.........
— Saskie................
— Szląskie...............
Papiery zagraniczne.

Austr. metali..............
— Pożycz, naród...
— Obligi 250 fl.....

Rosy. 5poży. StiegL...
— 6 —

Rosy, poży. angiel......

?

4%
4%
4%
3%
3’/,
3%
3%
3%
4

3%
4
4

3%
4

3%
3%
3%
4
4
4
4
4
4
4
4

5 
5 
5
4
5 
5

dano.
pła­
cono.

100

122%
90%

92
101
104%
98%

93%

88%
99
99%
99%
99%
99%
99
99%

100%

64%

86
94%
95

1 % dano.
pła­
cono. 1 7o

,‘ł-dano.
pła­
cono. 1 7«

żą­
dano.

pła­
cono.

Polsk. obUgi skarb..... 4 — 82% Beri. Tow. hand........ 4 — 90% — Lit D................. 4 _ 96’/?
— Cert A. 300 zł. 5 — 95’% Gdański bank pryw.. 4 1027, — Lit. E................. 3’% _ 84’,?
— — B. 200 zł. — — 23%l Dysk. Udział kom..... 4 94% — Lit F................. 4% _ 101%
— Lis. z. n w R. S. 4 — 87% Gota. bank, pryw....... 4 — 80 Starogr.-Pozn............... 4 _
— Ob. cztk. 500 zł. 4 — 93 Hanow. dito................ 4 _ 98% — II. Em................ 4%

)CŁAW
100%Pieniądze.

j Frydrycbsdory.,..........
! Lujdory .......................

Złota, funt cel...........
—

— 113%
109%
460%

Królew. dito................
Lipsk. Stów, kred.....
Magd, bank pryw.......
Pomor. bank, rycer....
Pozn. bank prow........
Prusk. udz- bank........

4
4
4
4

—
98 i 
78%i 
89
92%
96

KURS GIEŁDY W 
dnia 1

Papiery i pieniądze.

WR
ipca.

TU.

95’/,Srebra dito........... _ _ 29 23 4
Saskie bil. kas............. _ _ 997. 47.

4
122 109’%

Niem. bankn................ — — Szląsk. Stów, bank..... 96 Polskie’ bil. bank......... 87’,,— płat, w Lipsku
Austr. bank.................

' Polskie bil. bank........
—

99%
79%
87%

Akcje przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel....... 5 89

Austr. banknoty........
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 4

80
Disk. bank, od weksU — — 47o Minerwy Szląskiej...... 5

4 287,
108%
410

100

Poznań. Ust zastaw..... 4
3%

4
4

3%
4
4

— 1037,
98’%

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anbalt..............
BerUn-Hamb................
Berl.-Po czd.-Magd.......

1 Beri. Szczeciń..............

4
4
4
4

118’/,
139%

193
126’/,
125

72%
57

Magd, assek. ogn.......

Obligacje z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anbalt................

4

4

— nowe....................
— Listy Rent..........

Szląskie Listy Zast.,.
— nowe Lit. A......

997«
99%
94%

101%
101%
1007.

101’%
100%

WrocŁ-Freib................
— nąjnow...............

Brzeg-Niskie................
1 Koźlo-Bogumin............

4
4
4
4

— Berl.-Hamb.................
— H. Em.............

Berl.-Pocz.-Mag. A,,,

4%
4%
7*

99%
99’/,
99

101 — Lit B.
— Lit C.................
— Listy Rent.........
— ObUg. prow........

Polskie Listy Zast.....
— now. Emis........
— ObUg. skarb.......

4
4
<■

4’A
—

— pierwot............. 7* — 93
94

— Litt. C................ li)

4%

— 101
101

4
4
4

— / 86’/,

Dolno-Szl.-Marcb......... 4 — 99 Berl.-Szczecin.............. _ _
Dolno-Szl. kol. pob.... 4 — 70 — H. Em............... 4 — 95% obi. cząstk. a 500 zł. 4 J- _

Półn. Fryd.-Wilh.........
5
4

—
633/,

153

Koźlo-Bogumin.,........
— HI. Em............

4
4%

4

— 91% Austr. pożycz, naród.. 
Mińerwy akcye....

5
4

— 64

Górno-Szl. A. i C....... 3% — D olno-Szl.-Marcb........ _ 987, Szląśki’bank.’............... 4 961 — Litt. B...............
1 Opol-Tamowic............

Starogr.-Pozn...............
7-
3%

—
133%
47
99%

— konwen...............
— — HI ser.........
— — IV. ser........

4
4

4%

7‘
sy. 1 1 1 

Sc
ot

o
1 

1 1 ►—
 o 

co
4 

. — 
—

 w. — tow. assek. ogn. 
Akcje Szląsk. kolei żel.
Freiburg . ........

4

4 125

Akcje bank, i kredyt. 
Beri. Stów, kas........... 4 1153%

Półn.-Fryd.-Wilb.........
Górn.-Szl. Litt A.......

Lit B. —

— now. Emis........
— obi. z praw, pierw.

4
4

4%
w Poznaniu.

%
n-

dano.
pła-

oono.

4 _ _
4 73 _
4 — —
4 — —

— 152’/.
3% 132%

4 96% —
85% —

4% 101%
4 — 46’/,
4 567,

4% —

Głog.-Żeg&n............
Brzeg.-Niskie........
Doln.-Szl.-March...

— z pr. pierw..
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B........
— obi. z pr. pierw.
— ...... ....Lit. E.
— ...............Lit. F.

Opól. Tarnów. ..
Koźlo-Bogumin....

— obi. z pr. pierw.
KURS STÓW. KUP. W POZNANIU.

dnia 2 lipca.
Pozn. List. Zastaw.

— nowe............
— nowe............

Pozn. List. Rent.. .
— akc. bank. prow.
— obL prow__  .
— obUgacye po w..
— obL mel. Obry.
— obligi pow....... .
— obl.miejsk.H.Em.

Prusk. obi. skrb.........
— poży. skarb......
— dóbr. poży........
— poż. skarb........

— poż. z premią,..
Szl. List. Zast.............
Zach. Prusk. .............
Polskie.........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obl.zpr.pierw.E. 
Star.-Pozn. ak. koL żel. 
Polskie banknoty.. 
Zagraniczne banknoty

4 —
3% —
4 —
4 99

5 ■
5 _
5 —

7’
7’ —

i/« —

t?: -

7- —

—

104%
98’%
987.

96%

97
90%
99%

101%
108
122%

88’/.
87’%

87


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\07\150\0009.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\07\150\0010.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\07\150\0011.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Dziennik Poznański 1862 2\07\150\0012.tif‎

